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WIADOMOŚCI HANDLOWE: 


RE: Londynu dnia 11 ŻYrześnia: 


"ZBOŻE. Pszenica angielska w gatunku najlepszym. 
znalazla kupców pó cenie jak w zeszłym tygodniu, 


ale poślednićjszej brać niechciane. W pszenicy: ża+ 


granicznej już wolnej do. sprzedanią:, maleńki odbyt, 
po cenach niezmiennych: —Jęczmień: nowy ciężki, > 


tak był drogi jak zeszłego targu; żato w gatunkach 


poślednićjszych tanio go oddawano. Owsa tak an- ` 


Sielskiego jak zagranicznego mały byt. odbyt; da- 
, wnegó zagranicznego na składach będącego dużo- wy- 
kupują i płacą „po 1 sz. drożeją. Groch. szary ol, sz. 
a bialy kuchenny o/2 s. podrożal. Na Rzepak: nieh yilo 


o 


“rodiy uchy płacę ‘s. drożéjza beczkę, ‘Sieiie 


Ińiane zaczyna być sznkane,—/7yki bardzo ządane:— 
Opłata od. zboża zagranicznego pod. zamknięcrem 
rządowym, pozostała ta sama jak w zeszłym tygódniu 
ale wszystko zapowiada, Że w przyszłym tygodniu 
zapewne © 2 sz. wyższą będzie. ) 
RAWA. Małej uległa zmianie, ale zdaje się mieć 
stalsze targi. „Na aukcji dziś właśnie odbytćj, takie 
dawano ceny. — Dobra średnia (gýt mitel) Jamajca 
85 do 853 s., srednia (mittler) 78 s., ord. ditto 63 
s. — Srednia Demerara 73 do 74 s., ord. ditto 65 
do-68 s. RRT, WAY 
CUKIER. Muskowady dziś tylko 800 fas znego: 
cjowano, ale ceny trzymają się niezmiennie; ordyn: 
brunatny Jamajca 653 s., ditto Berbice 65 s.— W ga- 
4unkach ord: cukru rafinowanego, nastał od osta- 


xniego naszego doniesienia bardzo wielki odbyt, a. 
za Lumpem płacono od 685 do 88's, podług gatun- 
ku. Za Melassy dają 28 s. — Z cukru zagranicznego i 


przedano partję pięknego żółtego Hawanna po 40 


«gs. 


s., inne jak dawniej. — W gatunkach ostyndyjskich 


był wczoraj tąkże ruch wielki i płacono 14 s. dro- 
żej; dziś za te 
Żądają, 
i . Dnia 14 Września. 

ZBOŻE. Penica stale trzymała się w cenie; szuū+ 


kano jej bardzo ale w pięknych gatunkach. — Ję- ` 
czmień bez Odmiany. — Owies stary dobry stoi w. 


F 


swćj cenje, pośledni staniał nieco. — Fasola poż 
drożała o l do 2 s — Zresztą niemasz Żadnej ôd: 
miany; ale targ na zboże zaczyna być stalszy. 

Co do wolności wprowadzania owsa zagraniczneś 
go, ta trwa jeszeze podług dawnego-prawa zbeżo- 
wego za opłatą 4 s. od kwarieru. 

Oplata wchodowego od zboża pod zamknięcie rzą- 
dowe, podwyższona w tym tygodniu została po 2 s. 
od pszenicy, po 3 ód żyta a IQ od jęczmienia. 

KAWA. Na dwóch dzisiejszych aukcjach gatun- 
ku Jamajca i Brazył. davano za pierwszy nieco dro- 


same, gatunki już 2 sż. wyżźćj 


żćj, 4 drugi wszystek rózkipiónó: Dobrą widy: (gut: 
ord:) i dobrą ovd. “kolor (gut ord: farb.) płacono 43, 
do 424 ss; ` 


CUKIER. Dowóa ż Indji zachodnich nie jest tyle. 
znaczny ile się spodziewanó, ale dla tego "targ nie- 
jest dobry i ńiema odbytu: ” Kto chcial przedać mu- 
siał przynajmniej I s. odstąpić,jednakże właściciele hie- 
spieszą sięz sprzedażą. Za Lumpen dawno dziś po pó 
dudnin 85 s. Melassy o 274 do 285. - Kilka mały ch par- 
tji galanku Hawannń który wlasnie co wyładówano 
wystąwiono na targ; na Średni bialy: znaleźli się kli- 
pey po 52 8:;,za taki sam co na Oko pięknićjszy stę wy* 
dawał, ofiarowano 524 s. ale ńadaremnie. — Zóľtegó 
Havanńa przedanoco kolwiek po 42 s. —Kilka ókrętów 
jnź blisko będących żawiną w lada chwile , wióżą Ad 
nich 5,000 skrzyń białego i około 400 skrzyń Żół- 
tego: W gatunku Brazyl. nic niezrobióno: 


"KAWA: Ciągle niema tęle zhacznegó odbyti aby 
na uwagę zasługiwał. ; Paitji z pierwszej ręki hiewy- 
stawiają na targ, izdaje się że po teraźnićjszej cenie 
niesprzedanoby ich. i Sa A, 

CUKIER Tak surowy jako itafinowany dóbty od: 
byt mają; ten ostatni płacą nieco drożej. Piękny - 
adni Melis, 13 th i PENA (AA 

OLEJE.  Bzepakowy 45% fl., z dostawą na 1 paźdz: 


45 do 443 fl., na 1 listop. 453 do 45fL., na | grud. 


46 do 45% tl., na l maja roku następnego 46 do 454 fl.> 
Timiany 40 fl.—Konopny 46 fl, =, TY 

HERBATA. Pewien dom handlowy sprzedał toa 
warżystwu handlowemu 0,000 w ewierć - skrzynkach 
(viertel kisten) w różnych gatunkach, przez co tego. 
artykułu cena nieco się ustaliła, lubo bardzo mató 
có wnim zrobiono. | ai : - 

PAPIERY PUBLICZNE: Lubo francuzkie 5 pro- 
Geńtówe dziś nieco niżćj nadeszły, jednakże nastąpi: 
Jo chwilowe podwyższenie,ź powodu że odebrano -przeć 
umyślnego wiadomość o wyższym notowaniu 9 prū: 
centowych angielskich. 


i —WARSZAĄAW 4. — 
Kommiśsja rządowa przychodów i skarbu ogłosiła 
przez reskrypt z d. 8 Sierpnia b. r. w. dzisiejszym 
( dzienniku obwieszczeń umieszczony, iż w zamiarze 
ułatwienia dłużnikom skarbu, możności uiszczenia 
się z należytości skarbowych, papiery skarbowe 
przyjmowane będą na kompensatę wierzytelności 
skarbowych, zalegających z dawniejszych rządów po 
dzień ostalni* Maja 1815, a z epoki Królestwa do o- 
statniego Grudnia IS2I r. 

— Podlug uwiadomienia dyrekcji głównej towaczy- 
stwa kredytowego ziemskiego w dzisiejszym dzienni- 
ku obwieszczeń znajdującego sie, było podanych do 
losowania listów zastawnych sztuk 24,074 za summę 
34,399,700 złp; fundusz zaś amortyzacyjny na bieżą- 
ce półrocze wynosi 1,541,869 złp. 14 gr.— Losowa- 
hie odbywać się zacznie dnia jutrzejszego w domu 


posiedzeń dyrekcji głównej. 

—Dyrekcja jeneralna Poczi król. polsk. ogłosiła zmia- 
nę odchodu poczt konnych na trakt do Berlina prze- 
znaczonych, z godziny ll przedpoludniowćj na go- 
dziny tz poludnia w też same dnie jak dotąd. (Żo- 
baez. dzisiejszy, Dziennik ohwieszcaeń:) 


Literatura nasza wkrótce wzbogacona zostanie no- 
wym i wielce ważnym płodem. Gorliwy o jéj do- 
bro młlodzian J...... przedsięwziął i w nader zna- 
cznej już części dokdnat przekład kursu ekonomii 
_ polity cznej , który z swego pierwotnego przezna- 
czenia służył niegdy ku nauce szczęśliwie nam dziś 
panującego monarchy i J. C.M. W. Xięcia Michała. 
Napisał go był i wykładał przed tak dostojnymi 
słuchaczami, z polecenia wskrzesiciela ojczyzny na- 
szćj, mąż w świecie uczonym znamienity radca pań- 
stwa rossyjskiego, Henrych Storch. Dzieło tak wiel- 
kie wzięcie na stałym lądzie. Europy posiadające , a 
w SECA nad wszystkie pisma ekonomiczne obcych 
, pisarzów przekładane (*) dla Polaków jest tym waż- 
niejsze, że ono właśnie jest jedynećm , któreby ra- 

zem tyle wysokie zalety i pod względem rzeczy i 

pod v zgleden imetody, i pod względem stylu po- 
siadało: w nićm to obok wszelkich przedmiotów teorji 
bogactw towarzyskich, znajdziesz i teorją narodowej 

OS zacji, w nićm obok natłóku tylu uwag i wiado. 
mości, widać wszędzie rzadki porządek, w niem naj. 

wznioślejsze i najsubielniejsze myśli zarówno jaśnie 

i przyjemnie wyłożone. — Ono obok zasad, mieści 

ich zastósowania i ważne wiadomości statystyczne o 

najmocniej interesujęcym nas kraju, o Rossji. — 

Pośpieszam więc z ninićjszćm. doniesieniem , aby 

przyjaciołom narodowego dobra co prędzej tak 
przyjemnej wiadomości udzielić, aby uczoną pu. 

bliczność naszą wstrzymać na chwilę od nabywa- 

nia dzieła tego wjęzyku obcym, gdy je wkrótce i 
taniej i w mowie ojczystej mieć będzie, i zachęcić 
zawczasu do. wsparcia liczną prenumeratą wydaw.- 
cy tego dziela, aby nareszcie ogłaszając publicznie 
zamiat szanownego tłumacza, wzniecić w nim tym 
mocnieszy. zapał do czemprędszego kończenia i ogło- 
szenia tak korzystnej: i ważnej pracy, ktora mu 
wdzięczność uczonych Polaków zapewni. X. 


(Artykuł nadesłany.) 
W niu 28 ż, m. wracając od wód w Ems zakończył 
Życie w Wejmarze W. Józef Axamitowski pułkownik 
"major placu miasta siolecznego Warszawy, kawaler 
orderów rossyjskich S. Włodzimiera 3 klassy, S. Anny 


(*) Powołuję się do dzieła Pana Mac! Calloch profeso- 
ra ekonomiji politycznej w Londynie, przetłumaczonego na 
franc. przez P. Prévost pod tytułem De l origine; des 
progrés, et de I etat actuel de P Economie politiquc. Paris 


1826 p. 110, 111. 
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2 kłassy z brylantantami; polskich S. Stanisława 2 klas- 
sy ikrzyża wojskowego; francuzkiege legji honoro- 
wćj, tudzież obojga Sycylji. 

Od młodości jako paź, następnie jako koniuszy,. 
zostawał przy dworze Stanisława Augusta iaż do zgo- 
nu tego monarchy był przy jego boku. 

Od 1806 ciagle aż do śmierci służył w wojsku pol- 
skićm: —odbyt kompanje w r. 1806, 7, 12,13 i 14, a od 
lat kilkunastwbył majorem plecu. 

Gorliwy w pełnieniu obowiązków służby, doświad= 
czony miłośnik porządku , nigdy potrzebującym 
nieodmówił pomocy, przyjaznćj rady, lub pociechy; 
kto go znať z bliska, niezawiódł się na dobroci serca 
jego. Niczém niezachwiana wierność i niezmordo» 
wana czynność, Ściągnęły na niego względy iłaskę 
wiekopomnćj pamięci najjaśnićjszego cesarza i króla 
ALEXANDRA, których mu kiłkakrotnie raczył 0» 
kazać dowody. W śród trudnych okoliczności jakie 
"przeżył , umiał sobie zjednać zadowolnienie i przy- 
ehylność zwierzchników, miłość iszacunek podwła» 
dnych i obywateli. 

Pułkownik Axamitowski przeniósł się do wie- 
'czności opatrzony świętemi sakramentami. —J. K. M. 
W. Kiąże wejmarski, codziennie kazał dowiadywać 
się o stanie jego zdrowia, — z jego również rozkazu, 
zwłokom zmarłego towarzyszył do grobu wszyscy * 
offieerowie garnizonu miasta Wejmar,a nazajutrz znaje 
dowali się na nabożeństwie. Trumnę nieśli podofi- 
cerowie : pochowanym został d, 3Ez. m, na cmenta- 
rzu ewangelickim w grobie umyślnie" dla niego wy» 
murowanym. 3 
FRANCJA. 

z Paryża dnia M Września. 

Monitor umieścił następujący artykuł o sprawie 
portugalskiej: Wypadki przewyższają nasze oczekie 
wanie. Don Pedro pojął dobrzć interes własny, 
interes ustawy, sprzymierzeńca z którym w przy- 
jacielskich zostaje stósunkach i catej Europy; jednym 
czynem rozplątał zawikłane położenie, ustalił spo- 
kojność półwyspu i Europy i więečj oddał Anglii, 
niż od niej by? otrzymał, Opieramy nadzieję u- 
trzymania powszechnego pokoju na objęciu rejen- 
cji przez Miguela, zgodnóm ź ustawą i prawami, 
jakie mu urodzenie nadaje. Bon Pedro nadał jesz- 
cze więcćj trwałości tej podwójnej podstawie i wy- 
raźnie zezwolił na nią. Dzięki jemu, juź teraz opór 
wszelkiego pozbawiony jest pozoru. Zarówno nie- 
przyjaciele, jak przyjaciele ustawy — ci, którzy po- 
dobnie jak my myśleli, Że za „arzędcję. nienawiści 
nie można się dać używać, aby się nie spodlić i 
ci, którzy cesarzowi przyznawali prawo dowolnego 
rozrządzania rejencją, wszystkich mniemania zró- 
-wnaf czyn jeden. Jeśli się nie chcą wystawić w spo 
sób uderzający, muszą z radością pozdrawiać kon-= 
stytucyjnego posła, który jest zarazem prywatnym 
Don Pedra posłannikiem. Dawne zwyczaje i nowe 
instytucje, prawość i wolność, wszystkie te siły, 
któreby z sobą mogły były staczać walkę, udzie- 
lają sobie teraz wzajemnej pomocy. Należy nam 
podziękować, żeśmy zaraz z początku całej trudno- 
ści położenia Don Pedra obszernie nie rozjaśnili. 
Rzecz ta należała, do rzędu owych nowych pytań 
zawikłanych, o których nię można wspomnieć, aby 
nie wzruszyć liczne interesa, a co gorsza, aby nie 
wyjawić roszczeń, które zasłonione być muszą: Don 
Pedro nastąpił po monarsze, którego przezorna po- 
lityka nie POSTER połączenia obudwu koron na 


ednćj głowie. On sam jeszcze ża Życia ojea rządził 
w Brazylji i to niepodlegle jedynie na mocy tćj za» 
sady. Co większa, uznał on uroczyście tę zasadę, 
w téj samćj ustawie, którą nam stawiają za przecie 
wne świadectwo. Możnaż temu zaprzeczyć, Że ab- 
dykacja jego jest skulkiem traktatu między Brazylją i 
Poriugalją? Nadaje ona nowych sił traktatowi. Wie» 
dziano, że Portugalja odłączona jest na zawsze od 
Bvazylji; ale mało kto chciał jasno poznawać na- 
| turalne skutki tego rozłączenia, a ztąd powstała za- 
mącona ciemność, która nie była przyjaźna postęp 
kom cesarza względem Portugalji. - Wezwanie Mi. 
guela na tron uprzątnęło wszystkie te trudności ; 
zamiast pytań, które były do rozwiązania, ukazało 
się jasne factum.: Niech je każdy. podług swego u= 
podobania uważa, czy za hołd złożony prawości, 
czy za uznanie konieczności politycznej, za wypel- 
nienie traktatu rozłączenia, czy aktu abdykacyjne- 
80, czy artykułu 92 konstytucji, bo w istocie jest 
one tém wszystkićm razem. “Monarcha którego trak- 
tat rozlączenia zdawał się czynić obcym sprawie 
poriugalskićej, nadaje sankcję temu traktatowi, przes 
nosząc władzę na swego brata; xiążę, którego zoo- 
wodu niedopuszczalności spólnej korony, kortezy 
same zapewne na tron byłyby wezwaty , wstą- 
pi na niego późnićj po sprawowaniu rejencji. Co 
większa, wstąpi na niego, bez ukrzywdzenia czy to 
Don Pedra, który się sam z posiadłości wyzuł, 
czy jego potomków, którzy władzę jego podziela: 
ją, a w potomstwie Miguela znachodzimy zjedno- 
czone prawa obudwu gałęzi, jak to się dżiało przed trze- 
ma przeszło wiekanu po walce czerwonćj; i} białćj róży 
w osobie Henryka VIII. Niech polityczni pisarze, jak 
chcą dowcip swój zatrudniają! Bwory i lud błogo- 
sławić będą szezęśliwemu wypadkowi groźnego po- 
wikłania. Szczerze winszujemy Anglji, że dobrą ra. 
dą mogła się przyczynić do tego wypadku, albo- 
wiem skutkiem jego jest widocznie ustąpienie z Por- 
tugalji, na którćm ich dyplomatykom tyle zależy, 
I w rzeczy samej, cóżby jeszcze do czynienia mia- 


ło w Lizbonie wojsko angielskie? Nie może już 


być mowa o obronie rządu przeciw nieukonten- 
towanym, bo rząd zdoła się sam bronić. Z resztą 
Anglja protestowała się oddawna i jeszcze się pro. 
testuje przeciw rozciąganiu tego rodzaju opieki, 
Nie ma-także potrzeby bronienia rządu przeciw rze-, 
czywistym lub mniemanym powstańcom  hiszpań-' 
skim , gdyż wstąpienie Miguela na tron, rozpra. 
sza wszelkie chmury. Don Miguel jest zakładem 
szczerości, który cesarz brazylski Hiszpanji przy: 
sćła. Bez wątpienia, nowy rejent obejmuje władzę 
na mocy ustawy; ale sam jej dawca uznał, 
jest niemylną i ofiaruje teraz środek za niedokła. 
dność tego koniecznego, ale ulepszeń potrzebują. 
cego prawa. Nadto byłoby to spotwarzać Hiszpa- 
nję, gdybyśmy sądzili, że sam wyraz konstytucja 
sprawia jćj napad wściekłości. Przekonała się ona, 
Że pod panowaniem ustawy, praw monarchy bro- 
nić i nadwerężanie jej karcić można. I Francji 
winszujemy tego wypadku, który jej niemniej jak 
Anglji przyniesie pożytku. Zupełne bezpieczeństwo 
FHiszpanji, a zatćm brak potrzeby dalszego jéj osa. 
dzenia i pomnożenia naszego wojska 0 20,000 do. 
świadczonych wojowników, oszczędzenie 10,000,000 
fr., wolność handlu i nieograniczona znowym świa- 
tem kommunikacja , zniszczenie wielkiego pozoru 
do nieporozumień między Francją i Anglją, zupeł.- 
ne wytępienie owego zarodu obaw, którego namię- 


c Ć 
że nie 
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tności royjątrzyć usiłowały, te są wypadki, na kto. 
rych zyskuje świat cały, a nikt nie traci I tak za. 
pewne zawsze dziać się będzie, ile razy interes pra. 
wości połączy się z duchem wieku. k 
"— Dnia 6 otworzono w Odeonie teatr angielski Ry: 
wałami Szerydenai inną komedją Alling ha. 
na pod tytułem Fortuneis frolic. Dyrekcja kazala 
rożpocząć muzykę arją Five Henri quatre, Po hu- 
cznym oklasku odegrano God save the king, Sala 
była przepełniona. Aktor Abbot przemówił do 
publiczności w języku francuzkim. Krytycy sądzą, 
iż należało otworzyć teatr sztukami Szekspira. 
—P. Bareta wynalazł spósób robienia grubego pa. 
„pieru z kartofli = > (G. F.) 


WIADOMOŚCI NAUKOWE. 


Uwagi z powodu umieszczonego; w ostatnim  Nrzė 
Dziennika warszawskiego artykułu o Sonetach Mic 
kiewicza. 


Rozprawiać o poezji weszlo. teraz w modę; tak 
jak niegdyś było unas w modzie pisać wiersze. Czy 
kto złe wiersze pisze, czy odobrych wierszach nje- 
trafne, niedouczone zdania do powszechnej podaję 
wiadomości, zarówno grzeszy; (w pierwszym razié 
jest wietszopisem bez talentu, wostalnim krytykiem 
wykonywającym po partacku i ze szkodą dla lite. 
ratory, dość niebezpieczne rzemiosło. W naszej 
rzeczpospolitćj literackiej namnożyło się teraz nie 
mało złych Wierszopisarzy ji. niewyćwiczonych 
w swej sztuce krytyków. Niechaj inni roztrzygną- 
którzy z tych ichmościów godnićjsi są literackiej ka. 
ry; my śmiało utrzymujeniy, że ktokolwiek i w ja, 
kimkolwiek bądź zuwodzie' literackim, bez należy. 
tego usposobienia, występuje na widok publiczny, 
albo co na jedno wychodzi, w pismach perjodycz. 
nych ogłasza swe zdania, dla przykładu, to jest dla 
sprawiedliwości, (które dwa slowa pewen literat u. 
waża za jednoznaczące ) ukarany być powinien. 
Dla wykonania tego wyroku sprawiedliwości posta» . 
nowiliśmy napisać słów kilka: przewinienie było 
jawne, niechajże więc i sąd i kara jawne będą. 

Wymieńmy naprzód celnićjsze zarzuty przeciwko 
obwinionemu. 

lL Kto w dzisiejszych czasach, kiedy już tak wie- | 
le rozumowano, poszukiwano, badano i pisano 
w materjach estetycznych, ustalone poczęści zasady 
wywraca, wyjaśnione Światem gimna: kryty- 
ki wyobrażenia czyni zawiłemi, do rozpraw o pię- 
kności, sztuce i poezji wprowadza niesmak i od. 
razę; a foremną calość psuje przez drobnostki, mas 
ło co, albo nic nie znaczące szczegóły, tudzież zbyt 
ograniczony, zbyt: określony sposób zapatrywania 
się narzeczy ogólne, poważne i okazałe: działa za- 
pewne bez dojrzalego namysłu, i miewiedząc otćm 
staje się sprawcą szkód niepowetowanych w litera. 
turze, której już tyle srogich klęsk zadały niepo. 
myślane, niedouczone zdania, w której dotąd jesze 
cze gorszący mielnd i duch stronniczy mistrzują! 

2. Kto w dzisićjszych czasach po tylu mozolnych, 
na drodze teoretycznej rozprawach ogłasza , że prze. 
miany Owidiusza są zbiorem balad romantycznych (?1) 
a Szlegla, sławnego Wilhelma Szlegla, nazywa klassy- 
kiem nowoczesnym, który (są słowa obwinionego) 
tem tylko różni się od Boala, że nie jest Francuzem 
(zapewne Że to niemała różnica!) i zwolennikiem dy» 
daktyków starożytnych; nie przypuszczając Żadnej 
różnicy między klassykami i romanly kami: ten wys 
raźnie żartuje sobie zprawd pospolicie znajomych, 
i to co już wyjaśnione zóstało, chce na nowo pos 
kryć, albo raczej okirzyć calunem grubych ble- 
dów, i na lonje porządku z tak wielką pracą usla. 
nowiońego, stworzyć chaos sprzeczności, nieprawdy 
i fałszu. ay 

3. Nakoniec kto utrzymuje, że bez pomocy ko. 
mentarzów trudno zrozumieć dzieła pisarzy współ. 
czesnych, powszechnie u nas znanych, jako to: 
Trembeckiego, Naruszewicza, Krasickiego, Czackie. 
go, Lelewela, Mickiewicza, Byrona, Tiamartyna, 
Klopsztoka, Getego, Szyllera i t, d, którzy rzadko 
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„ kiéj napaści, 


jay. 


„kiedy, albo nigdy niezgrzeszyli niezrózumiałością, 


u których przeciwnie jasność w stylu i w myślach, 
popularność i precyzja w wyrażeniach, przy grunto- 
wności i dobrym a opatiznym o rzeczach sądzie są 
majcelnićejszemi zaletami; len musi mieć odmienny 
jakiś sposób pojmowania rzeczy, umysł różniący się 
we wszystkióm od umysłów pospolitych ludzi, 1 
władzę rozważania przedmiotów calkiem inaczej 
mórganizowaną, ponieważ do zrozumienia textu przy: 
stęprtego' dla ogółu ludzi czytających i myślących, 
potrzebaje objaśnień i komentarzów. 

"Te są głównićjsze zarzuty; usprawiedliwiających je 
dowodów poszukajmy w ostatnim to jest 26 1ume- 
rze Dziennika warszawskiego, na stronnicy 29; cor- 
pus delicti jest artykuł wtym poszycie Dzien: war: 
umieszczony pod tytułem: Uwagi o sonecie w ogól- 
ności z załączonym krytycznym rozbiorem Sonetów 
Mickiewicza przez Teodozego Sierocińskie 
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| Przystąpmy do rżeczy. 

Zapomniane już w części sprzeczki o sohety Ada- 
ma Mickiewicza, znowu niestety odżyć muszą z praw- 
dziwym żalem wszystkich co uwielbjają i sprawiedli- 
wie cenić umieją nieporównuny talent naszego. ge< 
nialnego rodaka; zżalem znawców, wtym rodzaju 
poezji i szczerych przyjaciół ojczystej literatury. 
Z zadziwieniem wyczytaliśmy we wspomnionym nu- 
merze Dziennika warszawskiego, niemówię rozbiór, 
ale raczćj nielitościwą satyrę na wszelkie rozbiory 
i recenzje utworów poetyckich, poprzedzoną uwa- 
gami o sonecie w ogólności. Ale autor tćj pamię- 
toćj z wielu miar recenzji, w tém majgorzćj począł 
sobie, zdaniem naszóćm, že ją umieścił w Dzienniku 
warszawskim.  Porazto pierwszy, w tém piśmie zna- 
laz! schronienie artykuł ubliżający ustanowionym 
początkowo przez wydawców i pilnie od wszel- 
strzeżonym zasadom we względzie po- 
ezji, a nawet jak niżćj zokaczymy niezgodny Z za- 
sadami ukształconego smaku: -W inném piśmie: ta 
recenzja Sonetów niebyłaby może zwróciła na sie+ 
bie uwagi naszej; ale Że jest. umieszczona w Dzien- 
niku warszawskim, więc niegodzi się o niej prze- 
milczeć. i 

Nieumyśliliśmy bronić i usprawiedliwiać. uchy- 
bień, które autor recenzji dostrzegł w Sonetach A. 
Mickiewicza; owszem przyznajemy i zgadzamy  srę 
na wszystko, cokolwiek P. Sierociński powiedział 
wtićj mierze, osobliwie ze względu sztuki składa- 
nia rymów, tudzież co-do nieporządku w myślach, 
przysady i nieprawdziwości w uczuciach, niedokładno- 
ści w obrazach i't. d; wszystko to nieulega zaprze- 
czeniu. Ale niemniej przeto jest rzeczą niewątpliwą, 
Że ktokólwiek z uwagą przeczyta artykuł P. Siero- 
cińskiego, i pilnie się w nim rozpatrzy, koniecznie 
przyznać musi, Że krytyka w jego ręku jest 'nakształt 
gęsiego skrzydła, którem zmiatamy pył i kurzawę 
w galerjach pięknych obrazów, lub z posągów i in- 
nych szacownych kunsztu utworów. Niechaj nam 
wolno będzie zapytać się szanownego recenzenta, 
cui bone ta skrzętność w wytykaniu skaz I tak pilnem 
szperaniu w poetyckiej kreacji Mickiewicza? ` , 

Czy dla przestrogi, aby naśladowcy autora sonetów 
niedopuszczali się podobnych uchybień? Wszakże 
już po kilkakrotnie namieniono, Że droga którą Mić- 
kiewicz obrał, jest jemu tylko właściwa ; 12e dzieła 


“jego nie należy uważać za wzorowe dla szkolnćj mlo- 
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dzieży. Temu niechybnie- powinęłaby się noga i 
ten spadłby z wysokości nic wielkiego niezdziała- 
wszy, komuby przyszło na myśl bez przyzwoitego 
od naiury usposobienia, bujać w tej krainie uczuć 
4 natchnienia, w tém świecie poetyckićj imaginacji , 
który Mickiewicz sam dla siebie i dla własnego tylko 
stworzył użytku. Co za korzyść wyniknie ze skru- 
palatnego wyświecania ułomności poety 7, Czylz nie 
już nietkniętego i nieoszpeconego  postrzeżeniami 
drobnćj szczególowej krytyki uiezostawimy w na- 
szej literaturze ? W 

Sonety. A. Mickiewicza należą do rzędu tych u- 
tworów poetyckich, które tylko w sposobie ogól- 
nym rozważając przyzwoicie. i sprawiedliwie ocenić 
można. Autor recenzji nie miał na uwadze tćj praw- 
Zastanawiając się nad każdym sonelem w szcze: 
ólności ńicując pojedyncze myśli i wyświecając od- 
Faczónych wyrazów znaczenie, sporządził bn komen- 
tarz którego bez wstrętu czytać nie podobna, z które» 
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go napróżno cheielibyśmy powziąć jakiekolwiek wy 
brażenie o pieknościach co tak wydatnie znamionu+ 
ją poelycką całość senetów Mićkiewicza. Taki spo= 
sób roztrząsania i szacowania wartości dziel póety- 
ekich, zdaniem naszem na nazwisko krytycznego roz 
bioru niezasluguje, ale raczćj podobniejszym jest do 
operacji, którą amatomicy na martwych wykonywają 
zwłlokach. 

Wytknąwszy dostrzeżone uchybieńia, przytoczył 
autor recenzji piękniejsze miejsca ż sonetów krym- 
skich; przyznać potrzeba Że takowe, zakończenie re= 
cenzji nierównie jest lepsze od poprzedzających ją 
uwag o sonecie w ogólności i krytycznego rozbioru 
czyli komentarza, któremu autór z większą: usilnoż* 
ścią a niżeli pożytkiem dla literatury niemałą część 
swćj pracy poświęcił. Wybóc tych ułomków w dzien: 
niku warszawskim przedrukowanych, stanowi jedyną 
całćj recenzji zaletę; za to winni są wdzięczność au- 
torowi wszyscy, którzy albo niemieli sposobności ; 
albo też miechcieli nabydź calego exemplarza s0- 
hetów. i 

Jakiż wniosek wyciągnąć možna przeczytawszy ód 
A do Z, cały ten artykuł P. Sierocińskiego P o to 
następujący :; źe w sonetach Adama Mickiewicza znajs 
duje się wiele takich rzeczy, które zgamić i pochwas 
lid można; że w mich są piękności i skazy; prawdzis 
we nieżaprzeczone żalety i wady których się poeta ua 
strzec. albo niechciał albo: nie- mógł. Czybhź te pra- 


wdy, albo raczej te powszechnie przyięte w calym. 


świecie literackim aforyzmy, niebyly już, najn znas, 
jome przed napisaniem artykułu będącego przede 
miotem. niniejszych uwag? Czyliź godziło się, na 
udowodnienie rzeczy jak świat starych „i od, niko- 
go juź w wątpliwość niepodawanych napisać tak wie» 
le, zapełnić rozbiór krytyezny takiem mnóstwem 
drobiazgawych szczegółów, (których znajomość niko- 
mu się na nic nieprzyda ,) i rozmyślnie lina cześć 
najzaakomilszego w. Polszcze talentu * Zostawując 
rozwiązanie tych zapytań samemu autorowi, wyznajmy. 
otwarcie, że kto umie dziwić się prawdziwym w poezji 
pięknościom, zapomina a śkazach, o' których niepamię- 
tal sam poeta: w tworczej chwili; uniesień i natchnie= 
nia; Szlegel %w swym rozbiorze dzieł Szakspira po- 
kazał 'naowczesnym recenzentom jako należy uwiel- 
biać to co nigdy. nieprzestanie bydź świetnóm i 0- 
kazalćm w poezji, jak usprawiedliwiać potrzeba po 
mniejsze uchybienia przez. wzgląd na czas i miej- 
scowe okoliczności; a nadewszystko jak łatwo zamilczyć| 
można przez samą skromność estetyczną o tém coby tru- 
dnobyto usprawiedliwić w dziełach genialnego poety. 
-Niechaj nam nie bierze za złe szanowny recenzent 
tego nad zamiar przedlużonego wywodu około árs 
tykułu który wyczytaliśmy w dzienniku warszawskimi, 
Sczere chęci dla dobra literatury oyczystej niepo- 
zwalały nam przemilezeć Że droga którą sobie re- 
cenzent obrał w zawodzie krytycznym nie prowadzi 
do zamierzonego celu, to jest do ocenienia, według 
zasad estetycznych wartości poetyckiej sonetów Mić- 
kiewicza. Przykład autora móglby ośmielić i zachę- 
cić naszych młodo jeszcz: myślących krytyków (Dzien. 
War. N. 26. p. 30) do podobnego w tćj mierze pov 
stępowania ; bo nie Jatwiejszego jak bawić się dro- 
bnemi sczegółami, a nie twudniejszego jak myślić 
ogólnie, i sczegóły w dziedzinie myśli i rozumo» 
wań do ogólnych przywodzić widoków. 
Pisano w Warszawie dnia.... r. 1827. 
ąda Ciepliński. 
zzz 
- Widowiska w Slolicy. 

Teatr narodowy. Dziś opera Dama Biata, 

Menażerja zwierząt i gadów Pana Dinter, na placu za ogrodem 
Krasińskich. 
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Do dzisiejszej Gazety, załączony jest Ner 114 Dziena 
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